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     Złote Gody
Dwadzieścia jeden par małżeńskich 
z całej gminy obchodziło jubileusz 
pięćdziesięciolecia pożycia małżeń-
skiego. Jubilaci, w dowód uznania zo-
stali odznaczeni medalami Prezydenta 
RP, które wręczyli: Grzegorz Wałek, 
przewodniczący Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu i Andrzej Mikulski, bur-
mistrz Miasta i Gminy Ogrodzieniec. 
Uroczystość odbyła się w ogrodzie-
nieckiej sali narad w dniu 26 marca 
2009 roku. 

Jesteście wspaniałym przykładem, że 
dzięki miłości i zrozumieniu można 
przetrwać w życiu nawet te najtrud-
niejsze chwile. Dzięki wam możemy 
pracować, tworzyć coś nowego i pla-
nować przyszłość. Jesteście wzorem 
do naśladowania. Dziękuję za te lata i 
wkład wniesiony w rozwój naszej gmi-
ny życząc kolejnych jubileuszy – tymi 
słowami zwrócił się do jubilatów A. 
Mikulski, burmistrz Ogrodzieńca.
Do gratulacji i życzeń dołączyli się 
również obecni na uroczystości prze-
wodniczący Rady Miejskiej Grzegorz 
Wałek, kierownik Urzędu Stanu Cy-

wilnego Maria Raczek oraz Ewa Żak 
pracownik UMiG.
Podziękowania za zorganizowanie tak 
pięknej uroczystości w imieniu Jubila-
tów złożyła Lidia Karoń.
Najważniejszy w małżeństwie jest wza-
jemny szacunek, który pomaga prze-
zwyciężać trudne chwile. Pięćdziesiąt 
lat minęło jak jeden dzień, ale warto 
było przeżyć te lata – mówią uczestni-
cy Jubileuszu.
Jubilaci, oprócz odznaczeń, otrzyma-
li kwiaty i upominki. A uroczystość 
uświetnił koncert Chóru Seniora.

Joanna Piwowarczyk

Jubilaci 50-lecia pożycia małżeńskiego
Henryk i Zofia Chwalba z Giebła, Mieczysław i Jadwiga Łągiewka z Ogrodzieńca, Ireneusz i Władysława Wnuk z Ogro-
dzieńca, Roman i Lidia Karoń z Ogrodzieńca, Julian i Barbara Jagła z Ogrodzieńca, Henryk i Krystyna Stanek z Ogrodzień-
ca, Zenon i Janina Mieszczanek z Ogrodzieńca, Wiesław i Józefa Jaworscy z Ogrodzieńca, Stanisław i Jadwiga Wnuk z 
Ogrodzieńca, Zdzisław i Janina Waksmańscy z Kiełkowic, Jan i Anna Głąb z Kiełkowic, Władysław i Leokadia Bieleccy z 
Podzamcza, Marian i Janina Paciej z Ryczowa, Jerzy i Janina Bednarz z Ryczowa, Eugeniusz i Genowefa Żyła  z Ryczowa, 
Józef i Helena Furgacz z  Mokrusa, Jarosław i Janina Guzik z Giebła-Kolonii, Bronisław i Marianna Gałeccy z Giebła-
Kolonii, Jan i Krystyna Odyjas z  Mokrusa, Włodzimierz i Henryka Trawińscy z Ogrodzieńca, Stanisław i Olga Żyła z 
Ogrodzieńca.

Zbliża się Wielkanoc, najważniejsze ze świąt w kościele katolickim. Po 
okresie Wielkiego Postu, który przypada na czas posępny, przychodzi 
Wielkanoc – Dzień Zmartwychwstania. Wiosna. Zmartwychwstanie. Ja-
kie cudowne połączenie symbolu religijnego z naturą!
Obyczaje staropolskie są w tej mierze bardzo bogate. 
Tydzień przed Wielkanocą obchodzimy Niedzielę Palmową albo Wierzb-
ną lub Kwietną. Palmie poświęconej w kościele przypisywane były zba-
wienne własności. Już Mikołaj Rej z Nagłowic pisał żartobliwie w Po-
stylli: „W Kwietną Niedzielę, kto „bagniątka”, czyli kotki, (tj. pączka z 
palmy wielkanocnej) nie połknął, ten już zbawienia nie otrzymał”. Wie-
rzono bowiem, że połknięcie pączka wierzbowego z palmy wielkanoc-
nej zdrowie przynosi. Aby dobytek nie uległ chorobie i zarazie podczas 
lata, gospodarz wypędzał go pierwszy raz w pole na wiosnę z palmą w 
ręku. Palmy były przechowywane w domu zwykle zatknięte za obrazami 
świętych, zaś z nadejściem zimy albo Wielkiej Nocy w roku następnym 
rzucane były w ogień. 

Wielkanocne obyczaje
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Na sesji Rady Miejskiej w Ogro-
dzieńcu w dniu 12 marca 2009 
roku wpłynęły następujące in-
terpelacje i zapytania radnych:

Marek Cholewa zapytał czy w 
Ogrodzieńcu będzie budowa-
ny „Orlik” -  w ramach Progra-
mu „Moje Boisko-Orlik 2012”, 
przygotowanego przez Ministra 
Sportu i Turystyki, który zakła-
da budowę ogólnodostępnych, 
bezpłatnych kompleksów boisk 
sportowych wraz z szatniami i 
zapleczem socjalnym, w każdej 
gminie na terenie całego kraju. 
W Zawierciu powstał już Or-
lik przy Szkole Podstawowej  
nr 4  i budowane są kolejne. Jeśli 
taka inwestycja jest planowana 
w Ogrodzieńcu to proszę podać 
czas rozpoczęcia i zakończenia 
budowy. Sąsiednie gminy roz-
wijają bazę sportową, a w naszej 
gminie brak obiektu sportowego 
tego typu.

Zofia Adamusińska - Występu-
jąc w imieniu własnym i radne-
go Janusza Grzesiaka prosimy o 
opracowanie jeszcze w tym roku 
dokumentacji na remont i moder-
nizację budynku po zlewni mle-
ka, który ma być przeznaczony 
na Ośrodek Zdrowia w Ryczo-
wie. Warunki w Punkcie Fel-
czerskim są opłakane. Mieszkań-
cy obawiają się, że Sanepid po 
ostatniej kontroli zamknie Punkt 
i mieszkańcy będą pozbawieni 
podstawowej opieki lekarskiej. 
Chcemy, aby pomieszczenia po 
Punkcie Felczerskim były prze-
znaczone na świetlicę wiejską.
W imieniu mieszkańców Ry-
czowa prosimy o ograniczenie 
prędkości do 30 km/godz. na uli-
cy Armii Krajowej. Obecnie sa-
mochody jeżdżą bardzo szybko, 
przekraczają dozwoloną prędkość 
50 km/godz. Starsi mieszkańcy 
obawiają się o swoje bezpieczeń-
stwo i proszą o pozytywne zała-
twienie tej sprawy.
Strażacy pytają jak jest regulo-
wana opłata za światło w Punkcie 
Felczerskim, który znajduje się 
w remizie w Ryczowie.  Praw-
dopodobnie rachunkiem do tej 
pory jest obciążony budżet OSP. 
Czy Punkt Felczerski mając swój 
„podlicznik” nie może być tak 
opłacany jak w Ośrodku Zdrowia 
w Dworku w Gieble?
Mieszkańcy Żelazka proszą o 
uregulowanie własności ulicy 
Grabowej i własności placu wo-

kół Remizy w Żelazku. Mając 
uregulowane prawo własności 
mieszkańcy mają nadzieję, że bę-
dzie można tę ulicę zmodernizo-
wać jako drogę użytku rolnego, a 
Remizę sprzedać, bo do tej pory 
jest niewykorzystana.

Grażyna Ławrenow - Zwracam 
się z ponowną prośbą o remont 
chodnika przy ulicy Bzowskiej 
w Fugasówce. Ponieważ jest to 
droga powiatowa, proszę o za-
warcie porozumienia pomiędzy 
Powiatowym Zarządem Dróg w 
Zawierciu a Urzędem Miasta i 
Gminy Ogrodzieniec w tej spra-
wie. Chodnik jest zdewastowany, 
miejscami są rozlewiska wody 
spowodowane niedrożnością tzw. 
mostków. Mając na uwadze bez-
pieczeństwo pieszych i użytkow-
ników drogi Bzowskiej proszę o 
pozytywne rozpatrzenie mojej 
prośby.

Zdzisław Mogiła - W imieniu 
mieszkańców Gulzowa i Mokru-
sa zwracam się z prośbą, aby w 
możliwie najbliższym czasie wy-
budować drogę łączącą te dwa 
sołectwa. Dokumentacja na bu-
dowę tej drogi jest już wykonana. 
Proszę Pana Burmistrza o podję-
cie starań na pozyskanie środków 
na tę inwestycję. Wykonanie bu-
dowy tej drogi polepszyłoby ko-
munikację dla mieszkańców tych 
miejscowości.
W obecnej chwili dojazd do za-
budowań na ulicy Akacjowej i 
Dębowej jest wręcz niemożliwy. 
Po zimie prawie cały odcinek tej 
drogi nie nadaje się do użytku 
nawet pieszego. Powstają dziury 
jedna po drugiej, oraz błoto, trud-
no nazwać to ulicą czy drogą. Co 
roku tony żużla przeznaczane są 
na naprawę dróg użytku rolnego, 
między innymi i na nią. Sposób 
w jaki naprawiana jest ta droga 
nie zdaje egzaminu. Wystarczy 
kilka deszczowych dni, aby dziu-
ry, które wypełnione były szlaką 
powstały na nowo. Jest to bez-
sensowne wyrzucanie pieniędzy. 
Zdając sobie sprawę, że zdobycie 
w krótkim czasie pieniędzy na 
położenie nawierzchni asfalto-
wej nie będzie łatwe, proszę aby 
wczesną wiosną poprawić dojazd 
dla osób tam mieszkających. 
Przystępując do naprawy tej dro-
gi należy się zastanowić w jaki 
sposób to przeprowadzić.

Jolanta Ciołczyńska – zwróciła 

się o naprawę ulicy Cmentarnej 
w Ogrodzieńcu. Po wybudowa-
niu kanalizacji stan techniczny 
tej drogi jest zły, a jest to ulica, 
którą przechodzą kondukty po-
grzebowe na cmentarz i powinna 
być ulicą reprezentacyjną w na-
szym mieście.

Janusz Grzesiak – Wraz z rad-
ną Z. Adamusińską uczestniczy-
liśmy w spotkaniu w Starostwie 
poświęconym budowie chodnika 
przy drodze powiatowej w stronę 
cmentarza w Ryczowie. Strona 
powiatowa zaproponowała udział 
środków gminy w wysokości 
30%. Mimo, że jest to droga po-
wiatowa mam  nadzieję, że w 
budżecie gminy znajdą się środki 
finansowe na ten cel.
Ponadto Radny poprosił, aby 
uchwały zmian w budżecie były 
rozpisywane według rozdziałów. 
Radni wtedy będą mogli głoso-
wać nad poszczególnymi roz-
działami, a nie nad całą uchwałą. 

Jerzy Kołodziej - Niepełno-
sprawni mieszkańcy gminy 
Ogrodzieniec proszą o wyznacze-
nie miejsca do parkowania przed 
budynkiem Urzędu Miejskiego w 
Ogrodzieńcu.

Dariusz Ciołczyński w imieniu 
mieszkańców Józefowa  odczytał 
dwa pisma skierowane do Rady 
Miejskiej i Burmistrza:
„Zwracamy się z prośbą o utwar-
dzenie drogi dojazdowej do 
posesji mieszczących się przy 
ulicy Józefów numery 1A, 1, 2. 
w okresach roztopów na wiosnę 
oraz jesienią robi się błoto o gru-
bości 10 – 20 cm, utrudniony jest 
przejazd, a tym bardziej przejście 
pieszo.
Jest to droga, którą przechodzą 
codziennie wszyscy mieszkańcy 
Józefowa, którzy chcą przedo-
stać się do Cementowni, również 
dzieci idące do szkoły czy na 
przystanek.
W podłożu znajdują się miedzy 
innymi odpady azbestowe, które 
po wyschnięciu nawierzchni uno-
szą się wraz z kurzem. Zgłaszane 
to było osobom, które ewidencjo-
nowały ilość azbestowych pokryć 
dachowych na budynkach.”

„Ponownie zwracamy się z 
uprzejmą prośbą o wykonanie 
utwardzenia drogi dojazdowej 
do naszych posesji przy ulicy Jó-
zefów 28 i 29a w Ogrodzieńcu. 
Poprzednie pismo do Zarządu w 
tej sprawie złożone zostało dn. 
30.05.2001r. do tej pory żadne 
prace nie zostały podjęte, a stan 
drogi wyraźnie się pogorszył po 
wymianie rur wodociągowych i 
zwiększonym ruchu pojazdów. 
Obecnie do zwiększenia zuży-
cia nawierzchni przyczyniają 
się również kierowcy „kładów” 
i motocykli, którzy bezkarnie i 
bezmyślnie dodatkowo tratują 
nawierzchnię drogi. Za pozytyw-
ne rozpatrzenie naszej prośby 

dziękujemy.”
Radny D. Ciołczyński poprosił 
także o wybudowanie chodnika 
na Osiedlu E. Orzeszkowej oraz 
wybudowanie krótkiego chodni-
ka od pasów do ścieżki pieszo-
rowerowej w Cementowni.

Stanisław Orman zgłosił wnio-
sek, aby uchwalona na sesji 
uchwała dot. zmian w budżecie 
rozpisana była aneksem na co 
konkretnie są  rozdysponowane 
środki. Radny poprosił, aby każ-
da uchwała zmian w budżecie 
była w ten sposób rozpisywana.

Burmistrz w odpowiedzi na in-
terpelacje poinformował:

Budowa „Orlika” – Gdy zbie-
rzemy niezbędne dane na temat 
inwestycji omówimy to na komi-
sji i ewentualnie zwołamy nad-
zwyczajną sesję Rady Miejskiej i 
podejmiemy decyzję czy Gmina 
rozpocznie budowę „Orlika”.
 
Punkt Felczerski w Ryczowie 
– Nie jest prawdą, że rachunek 
za energię elektryczną Punktu 
Felczerskiego pokrywany jest ze 
środków OSP w Ryczowie. Bu-
dżet straży został powiększony 
właśnie o tę kwotę. Jest to jedyny 
sposób, aby pomóc przychodni w 
Ryczowie. 
W ostatnim czasie przyszły duże 
rachunki za energię elektryczną 
w remizie w Ryczowie. Zobo-
wiązałem prezesa, aby odłączyć 
odbiorniki, które pochłaniają 
zbyt duże ilości prądu. Obecnie 
wykonywany jest remont remizy, 
jednak koszty powinny mieścić 
się w zaplanowanych wydatkach 
OSP.

Ośrodek Zdrowia w budynku 
byłej zlewni mleka w Ryczowie 
– Postaramy się wygospodaro-
wać środki na wykonanie prac 
projektowych. Po to kupiliśmy 
zlewnię mleka w Ryczowie, aby 
w przyszłości powstał tam Ośro-
dek Zdrowia dla mieszkańców. 

Ograniczenie prędkości do 
30km/h na ul. A. Krajowej w 
Ryczowie – W tej sprawie poroz-
mawiam z Policją. Ograniczenie 
prędkości poniżej 50km/h, które 
przewiduje w terenie zabudo-
wanym Kodeks Drogowy jest 
związane z wieloma wymogami, 
m.in. musi to być umotywowane 
nadzwyczajnymi zdarzeniami na 
drodze. Mając na uwadze dotych-
czasowe doświadczenia, wątpię 
aby ustawienie znaku ogranicze-
nia prędkości skutecznie rozwią-
zało problem.  Rozwiązaniem 
problemu będzie ustawienie fo-
toradaru i ukaranie kierowców 
łamiących przepisy.

Ulica Grabowa i remiza w Że-
lazku - Dokończenia regulacji 
spraw własnościowych wyma-
gają zarówno nieruchomość, na 
której wybudowana jest dawna 

remiza OSP jak i ulica Grabowa. 
Ponownie przekażę sprawę do 
Referatu Geodezji i Rolnictwa. 
W tej chwili mogę powiedzieć, 
że ul. Grabowa nie spełnia kry-
terium zakwalifikowania jej do 
dróg użytku rolnego. Jeśli chcie-
libyśmy ją budować, to wyłącz-
nie z własnych środków.

Budowa drogi Mokrus-Gulzów 
– Ta inwestycja jest kosztoryso-
wana na ok. 3.000.000zł, jest to 
duża kwota i wykonanie jej mo-
żemy planować tylko wtedy, gdy 
będziemy mieć dofinansowa-
nie ze  środków zewnętrznych. 
Mamy opracowaną dokumenta-
cję. 

Ulica Akacjowa w Mokrusie 
–  Co roku kupujemy szlakę, aby 
poprawić stan techniczny dróg 
gruntowych. Ulicę Akacjową 
wyremontujemy na wiosnę.

Ulica Cmentarna w Ogrodzień-
cu -  Postaramy się poprawić stan 
techniczny tej drogi. W tej chwili 
nie mamy środków finansowych, 
aby pokryć ją asfaltem. 

Chodnik przy ul. Ogrodzie-
nieckiej w kierunku cmentarza 
w Ryczowie i remont chodnika 
na ul. Bzowskiej w Fugasówce – 
W tej sprawie skontaktuję się ze 
Starostą Zawierciańskim i będę 
rozmawiał na temat kosztów i 
współfinansowania inwestycji.

Podział uchwał zmian w bu-
dżecie na działy – Uchwała 
budżetowa jest dokumentem 
podstawowym, który określa 
gospodarkę finansami gminy. 
Zmiany w budżecie wynikają z 
potrzeby chwili. Jeżeli w ciągu 
roku jakieś zadania są modyfiko-
wane, dochodzą nowe zadania, 
to wtedy pojawiają się zmiany 
w budżecie. Nie można tego 
podzielić na kilka części. Taka 
uchwała powinna być podejmo-
wana w całości. 

Wyznaczenie miejsca parkin-
gowego dla niepełnospraw-
nych przed Urzędem Miasta i 
Gminy w Ogrodzieńcu – Jest to 
słuszna inicjatywa. Po interpela-
cji radnego J. Kołodzieja zostały 
takie miejsca wyznaczone przy 
budynku Poczty i na ulicy Wod-
nej. Przed UMiG takie miejsce 
parkingowe też zostanie wyzna-
czone.

Chodnik przy sklepie GS w 
Cementowni w stronę Osiedla 
Orzeszkowej – Postaramy się 
wiosną przy pomocy Zarządu 
Komunalnego chodnik wyko-
nać.

Utwardzenie drogi na Józefo-
wie – Temat został przekazany 
do Referatu, wykonamy wizję w 
terenie i postaramy się szlaką na-
prawić drogę.
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Z notatnika 
burmistrza

24 lutego w Urzędzie Miasta Za-
wiercie zostało podpisane poro-
zumienie w sprawie przekazania 
przez gminę Zawiercie udziałów 
w Rejonowym Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji gmi-
nom: Łazy, Ogrodzieniec, Poręba, 
Pilica i Siewierz. W dniu 5 marca 
został podpisany akt notarialny 
w sprawie przekazania udziałów. 
Gmina Ogrodzieniec objęła 1000 
udziałów w RPWiK, co stanowi 
2,8% kapitału spółki.

25 lutego w Ogrodzieńcu odbyło 
się posiedzenie Zarządu Związku 
Gmin Jurajskich.

4 marca odbyło się posiedzenie 

Rady Programowej LGD Perła 
Jury, na którym omawiano stan 
przygotowań do wdrożenia Pro-
gramu Leader+  w tym roku.

9 marca w Urzędzie Miasta i 
Gminy Ogrodzieniec odbyło się 
spotkanie w sprawie opracowania 
dokumentacji konserwacji Zamku 
Ogrodzienieckiego oraz rozbudo-
wy infrastruktury wokół Zamku.

17 marca w Starostwie Powia-
towym w Zawierciu odbyło się 
posiedzenie Powiatowej Rady Za-
trudnienia, na którym omawiano 
aktualny stan bezrobocia w po-
wiecie zawierciańskim, związany 
ze zwolnieniami grupowymi w 

zakładach pracy oraz omówiono 
prognozy na rynku pracy.

18 i 20 marca w Sądzie Rejono-
wym odbyły się kolejne terminy 
rozpraw w sprawie nieprawidło-
wości w Jurajskim Parku Wod-
nym. 18 marca jako świadek infor-
macji udzielał obecny Burmistrz 
Miasta i Gminy Ogrodzieniec. 20 
marca informacji udzielali biegli 
w zakresie budownictwa. Kolej-
ny termin rozprawy pod koniec 
kwietnia br.

19 marca odbyła się nadzwy-
czajna sesja Rady Miejskiej w 
Ogrodzieńcu, na której podjęto 
uchwałę o przystąpieniu gminy 

Ogrodzieniec do programu budo-
wy boiska wielofunkcyjnego „Or-
lik 2012”. Lokalizacja kompleksu 
planowana jest na terenie Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Ogro-
dzieńcu.

21 marca odbyło się spotkanie z 
rodzicami dziewcząt uczęszczają-
cych na zajęcia mażoretek, na któ-
rym omówiono działalność zespo-
łu i plany na najbliższe miesiące.

23 marca w remizie OSP Ogro-
dzieniec odbył się Turniej Wie-
dzy Pożarniczej, w którym udział 
wzięli uczniowie szkół podstawo-
wych i gimnazjum z terenu gminy 
Ogrodzieniec.

„Moje Boisko - ORLIK 2012”
Program rządowy „Moje Boisko – 
Orlik 2012” obejmujący budowę 
bezpłatnych i ogólnodostępnych 
kompleksów boisk sportowych 
wraz z zapleczami, realizowany 
będzie w latach 2008 – 2012 na te-
renie całego kraju. Program reali-
zowany jest wspólnie przez rząd, 
samorządy wojewódzkie i pod-
stawowe jednostki samorządu te-
rytorialnego (gminy lub powiaty) 
i adresowany jest do wszystkich 
jednostek samorządowych.
Jedną z najważniejszych intencji 
programu jest propagowanie zdro-
wego stylu życia wśród obywateli i 
zapewnienie wszystkim mieszkań-
com gmin możliwości czynnego 
uprawiania sportu, niezależnie od 
statutu majątkowego czy pozycji 
społecznej. Ponadto program za-
kłada udostępnienie dzieciom i 

młodzieży nowoczesnej infrastruk-
tury sportowej w celu aktywnego 
uprawiania sportu oraz zmniejsze-
nie dysproporcji w tej dziedzinie 
pomiędzy Polską i innymi krajami 
europejskimi. 
 W ramach programu „Moje Bo-
isko - Orlik 2012” planowane jest 
utworzenie kompleksu boisk spor-
towych wraz z zapleczem w skład 
których wchodzą: 
• Boisko piłkarskie - o wymiarach 
30m x 62m (pole gry 26m x 56m), 
o nawierzchni ze sztucznej trawy, 
ogrodzone do wysokości 4m wraz 
z piłko – chwytem o wysokości 
5m; 
• Boisko wielofunkcyjne - przezna-
czone do piłki koszykowej i piłki 
siatkowej o wymiarach 19,10m x 
32,10m, z nawierzchnią poliure-
tanową, ogrodzone do wysokości 
4 m; 
• Zaplecze boiska – obejmujące: 
pomieszczenie gospodarza obiektu 
i trenera środowiskowego, maga-

zyn sprzętu gospodarczo – sporto-
wego, szatnie oddzielnie dla każ-
dej płci lub drużyny oraz zespół 
higieniczno – sanitarny; 
Lokalizacja kompleksu powinna 
zapewniać bezpieczny i łatwy do-
jazd do obiektu (dzieci i młodzież 
bez opieki dorosłych powinny do-
jechać lub dojść do obiektu usy-
tuowanego na osiedlach miesz-
kaniowych, czy też przy szkołach 
różnego typu) oraz szybką i tanią 
realizację inwestycji. 
Powierzchnia działki przeznaczo-
nej pod budowę kompleksu boisk 
powinna wynosić ok. 3 000m2. 
Wszystkie obiekty powinny być 
odpowiednio zabezpieczone i 
ogrodzone siatką oraz wyposażone 
w odpowiedniej jakości wyżej wy-
mienione nawierzchnie, oświetle-
nie, sprzęt sportowy i zaplecze.

Informacje na stronach www.
Ministerstwa Sportu i Turystyki

Na dzień 28.02.2009 roku w Powia-
towym Urzędzie Pracy w Zawierciu 
zarejestrowanych było: 6630 osób, z 
czego 50% (tj. 3343 osoby) stanowiły 
kobiety.
Stopa bezrobocia na koniec stycznia 
2009 roku wynosiła: powiat zawier-
ciański – 14,0%; woj. Śląskie – 7,7%; 
kraj – 10,5%.
W stosunku do miesiąca grudnia 
2008 roku (zarejestrowanych 5909 
osób) w miesiącu lutym 2009r. (za-
rejestrowanych 6630 osób) nastąpił 
wzrost o 721 osób bezrobotnych.
W okresie od 01.01.2009r. do 
28.02.2009r. do tut. Urzędu wpłynęło 
657 ofert pracy.

Prognozuje się w najbliższym czasie 
dalszy wzrost poziomu bezrobocia – 
w związku z napływającymi do PUP 
Zawiercie sygnałami o kolejnych 
zwolnieniach grupowych:
Przędzalnia Zawiercie S.A. – w 
związku z ogłoszeniem upadłości za-
trudnienie straciło 359 pracowników,
CMC Zawiercie S.A. – planuje zwol-
nienie 210 pracowników,
Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
„Poręba” sp. z o. o. – planuje zwol-
nienie 90 pracowników, 
„SPOG” sp. z o.o. – planuje zwolnie-
nie 63 pracowników.

(PUP Zawiercie)

Gmina współwłacicielem RPWiK w Zawierciu
Z dniem 5 marca Gmina Ogrodzieniec stała się współ-
właścicielem Rejonowego Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji sp. z o.o. w Zawierciu. Gmina jest 
właścicielem 1000 udziałów o wartości 500 zł każdy, 
co stanowi 2,8 % kapitału spółki. 
RPWiK dostarcza wodę na terenie 6 gmin, w tym na 
terenie Ogrodzieńca, Fugasówki i Markowizny. Jest 
to kolejny krok do przejęcia infrastruktury wodocią-
gowej obejmującej ujęcia wody, sieci wodociągowej 
na terenie Ogrodzieńcu i sołectwa Fugasówka. Gmina 
jest już od kilkunastu lat  właścicielem wodociągów 
na terenach pozostałych sołectw. Pierwsze działania w 
celu komunalizacji RPWiK podjęto w 1996 roku, ale 
dopiero teraz przejęcie wodociągów stało się realne. 

W dniu 8 grudnia 2008r. Rada Miejska w Ogrodzień-
cu podjęła uchwałę o wyrażeniu zgody na przejęcie 
udziałów w RPWiK. Działając na podstawie upoważ-
nienia Rady, Burmistrz Miasta i Gminy Ogrodzieniec 
podpisał w dniu 24 lutego 2009r. razem z Prezydentem 
Zawiercia, Burmistrzem Poręby, Burmistrzem Łaz, 
Burmistrzem Miasta i Gminy Pilica, Burmistrzem 
Miasta i Gminy Siewierz porozumienie dotyczące za-
sad komunalizacji RPWiK na rzecz poszczególnych 
gmin. Prezydent Zawiercia i Burmistrz  Ogrodzieńca 
podpisali w dniu 5 marca akt notarialny stanowiący o 
darowiźnie 1000 udziałów Miasta Zawiercia  na rzecz 
Gminy Ogrodzieniec. 
W przyszłości zostanie wydzielony majątek spółki, 
który stanie się własnością Gminy.

ZAMEK Sp. z o.o. 
poszukuje osoby
do pracy na stanowisku:

SPECJALISTA DS MARKETINGU
Charakter pracy: opracowanie i dystrybucja oferty firmy, komplek-
sowa obsługa klienta, przygotowanie i realizacja imprez plenerowych, bie-
siad i pikników, administrowanie stronami internetowymi. 

Wymagania:
wykształcenie wyższe,
zdolności organizacyjne,
dyspozycyjność,
znajomość obsługi komputera (MS Office, Corel)
mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku i znajomość języków obcych;

Informacje dodatkowe: umowa o pracę na czas określony (zastępstwo) 
z możliwością przedłużenia.

Zainteresowanych prosimy o przesyłanie  CV i listów motywacyjnych na adres: 

ZAMEK Sp.  zo.o.
42-440 Ogrodzieniec, 

ul. Kościuszki 66
lub: biuro@zamek-ogrodzieniec.pl

Zdrowych, pogodnych, pełnych nadziei  
i rodzinnego ciepła wszystkim Strażakom 

oraz ich Rodzinom 
życzą

Prezes Zarządu MG OSP w Ogrodzieńcu
Andrzej Mikulski

Komendant MG OSP w Ogrodzieńcu
Henryk Karcz

Spokojnych i pogodnych Świąt 
Wielkanocnych oraz wszelkiej 

pomyślności w ten radosny 
czas życzą

Danuta Mikoda i Henryk Karcz
Radni Rady Powiatu 

Zawierciańskiego 

ORLIK Bezrobocie
w powiecie zawierciańskim

UDZIAŁY W RPWiK

Zaginęła legitymacja studencka na nazwisko Paulina 
Lech wydana przez Akademię im. J. Długosza 

w Częstochowie. 
Znalazcę proszę o kontakt nr tel. 513 540 954
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Dzisiejsza opowieść będzie o Lu-
cjanie Bialiku, który gdyby nie 
wojna, byłby zapewne chlubą na-
szego miasta.
Urodził się w 1913 roku jako jedno 
z dziesięciorga dzieci Franciszka i 
Elżbiety z Ciołczyńskich, małżon-
ków Bialików. Ojciec był mura-
rzem i pracował sezonowo. By-
wało, że nie miał pracy i wówczas 
jedynym utrzymaniem rodziny był 
kawałek pola. Lutek  był bardzo 
zdolnym uczniem i po skończe-
niu szkoły podstawowej rozpoczął 
naukę w Seminarium Nauczyciel-
skim w Dąbrowie Górniczej. W 
czasie nauki, aby zapewnić sobie 
utrzymanie pracował w piekarni na 
nocnej zmianie. Być może życie w 
niedostatku i obserwacja życia w 
przemysłowym mieście, ukształto-
wały jego poglądy socjalistyczne. 
Prawdopodobnie należał do PPS. 
Szkołę ukończył z przygotowaniem 
do zawodu nauczyciela, z dobrą 
znajomością języka niemieckiego 
i umiejętnością gry na skrzypcach, 
co w ówczesnym wykształceniu 
nauczyciela było standardem. Po 
maturze starał się o pracę w zawo-
dzie nauczyciela, ale jej nie dostał, 
więc przez dwa lata pracował jako 
zwykły robotnik przy budowie 
dróg.  W tym czasie odbył roczną 
służbę wojskową w Szkole Pod-
chorążych Rezerwy Piechoty. W 
1937 roku Lucjan Bialik ożenił się 
z Heleną Matyskówną. Rodzice 
Lutka, szczególnie matka, byli bar-
dzo niezadowoleni z tej znajomo-
ści i przeciwni temu związkowi. 
Elżbieta Bialik miała co do Lutka 
inne plany i małżeństwo z prostą 
krawcową nie zgadzało się z tymi 
planami. Konsekwencją była wiel-
ka obraza i praktycznie wyrzecze-
nie się syna.
W roku 1937 Lucjan Bialik dostał 
posadę nauczyciela w Kamienicy 
Biskupiej koło Brześcia. Zamiesz-
kał wraz z żoną w wynajętym 
domu. Wszystkie wakacje i ferie 
spędzali w Ogrodzieńcu. W Ogro-
dzieńcu też, 29 lipca 1938 roku 
przyszła na świat ich córka Jadwi-
ga Barbara. 
W Brześciu przewagę mieszkań-
ców stanowili Polacy. Poza mia-
stem, z wyjątkiem dworu, w więk-
szości mieszkali Poleszucy, którzy 
mimo nieco odrębnego dialektu 
czuli łączność z narodem ukraiń-
skim. Bialikowie żyli dobrze ze 
swoimi sąsiadami, bez względu 
na narodowość, czy status spo-
łeczny. Choć raczej obracali się w 

środowisku ludzi wykształconych, 
w tym i duchownych prawosław-
nych. Ponieważ Helena była kraw-
cową, przyjęła na naukę zawodu 
miejscową dziewczynę o imieniu 
Niura. Dziewczyna ta oprócz nauki 
krawiectwa była, jak byśmy to dziś 
powiedzieli – pomocą domową, 
między innymi niańką malutkiej 
Bialikówny. Takie życie „wiel-
komiejskiej inteligencji” Helenie 
bardzo odpowiadało i wspominała 
ten czas jako jeden z najlepszych 
w swoim zyciu. 
Nie było w zasadzie aktów wro-
gości w stosunku do polskich na-

uczycieli w Kamienicy Biskupiej, 
choć raz była próba napadu na 
dom Bialików, nie wiadomo czy z 
prostych powodów rabunkowych. 
Napastnicy uciekli kiedy Lucjan 
kilka razy wystrzelił przez okno w 
powietrze (musiał mieć zatem po-
zwolenie na broń).
Dość zagadkowo wygląda spra-
wa konfliktu Lucjana z probosz-
czem Parafii Ogrodzienieckiej  
- księdzem Janem Podkopałem. 
Podobno wypłynęło to z poglą-
dów Lucjana i jego szefowania w 
miejscowej komórce „Strzelca”. 
Kiedyś proboszcz miał wyrazić 
się niepochlebnie o Lucjanie w 
czasie kazania. W rewanżu Lucjan 
(nie będziemy ukrywać, że po paru 
kroplach alkoholu) przed pasterką, 
przepchawszy się przez kościół 

pełen ludzi wszedł do zakrystii 
i urządził księdzu awanturę, co 
było powodem niemałej kontuzji 
jego żony. Faktem jest że ksiądz 
Podkopał nie był raczej powszech-
nie lubiany z racji dość przykrego 
charakteru i niejakich trudności 
czynionych parafianom. Faktem 
jest również, że jesienią 1944 roku 
wyjechał na Dolny Śląsk.
Lucjan natomiast był raczej lubia-
ny ze względu na pogodny charak-
ter, poczucie humoru i życzliwy 
stosunek do ludzi bez względu na 
ich status społeczny. Szczególnie 
dużą estymą cieszył się u swoich 
teściów i brata żony – Fryderyka 
Matyska. Za jedną z pierwszych 
nauczycielskich pensji kupił sobie 
encyklopedię powszechną M.Ar-
ca. Trochę rysował, pisał wiersze. 
Oprócz tych zainteresowań nie 
stronił od pracy fizycznej. Zajmo-
wał się trochę stolarką. Zrobione 
przez niego meble : stół, szafa, 
kozetka, rozpadły się pogryzione 
przez kołatki dopiero pod koniec 
XX wieku. Samodzielnie Lucjan 
zrobił też kilka uli do własnej ho-
dowli pszczół. Dwa z nich służyły 

jeszcze w latach 60- tych XX wie-
ku. O prostych pracach typu: kła-
dzenie podłóg i stawianie płotu nie 
ma co wspominać, tym bardziej, że 
w tej ostatniej pracy „pomagała” 
mu malutka córka, dzielnie poda-
jąc gwoździe. 
W roku 1939 czasy zrobiły się 
mocno niespokojne. Helena wraz 
z córką wiosną wróciły do Ogro-
dzieńca. Lucjan przyjechał rowe-
rem po zakończeniu roku szkolne-
go. Nie wiadomo jak długo jechał, 
wiadomo jednak, że po przyjeździe 
przez dwie godziny moczył nogi. 
Taka podróż nie była na owe czasy 
niczym osobliwym, gdyż niektó-
rzy mieszkańcy Ogrodzieńca ro-
werami jeździli do Warszawy.
Po wybuchu wojny Lucjan stawił 
się na swoje miejsce mobilizacji i 

tam otrzymał rozkaz wyjazdu do 
Brześcia. W tym czasie odwiedził 
swoje mieszkanie w Kamienicy 
Biskupiej, niestety już zajęte przez 
sąsiada Ukraińca, który zaatakował 
go widłami. Na cały dzień schronił 
się u innych sąsiadów, również 
Ukraińców, a wieczorem opuścił 
wieś. Nie wiadomo gdzie się obra-
cał, w każdym razie do Ogrodzień-
ca wrócił pod koniec październi-
ka. Nie ma wiadomości co robił 
w Ogrodzieńcu, pewne jest tylko, 
ze uczestniczył w jakichś działa-
niach konspiracji. Możliwe, że był 
członkiem Organizacji Orła Białe-
go, czyli konspiracyjnego Strzelca. 
Związek Nauczycielstwa Polskie-
go potwierdza jego udział w tajnej 
Organizacji Nauczycielskiej. Cza-
sem wyjeżdżał gdzieś na rowerze 
z jakimiś papierami zwiniętymi w 
rulon i ukrytymi w ramie roweru. 
Helena trochę pokpiwała z niego, 
że wożenie bibuły to dla niego nic, 
natomiast przewiezienie kilograma 
mąki uważał za zbyt niebezpiecz-
ne.
W kwietniu 1940 roku przyszli po 
niego żandarmi. Aresztowano go 

wraz z innymi nauczycielami z  
Ogrodzieńca, tj. Janem Rajem kie-
rownikiem szkoły w Ogrodzieńcu, 
Wojciechem Szmitem, Stanisła-
wem Sokołowskim i nauczycielem 
z Ryczowa Stanisławem Smul-
skim. Na pytanie Heleny dokąd 
ich zabierają dowódca żandarmów 
(prawdopodobnie Niemiec sudec-
ki, bo mówił trochę polsko – cze-
ską mową) odpowiedział: „Ne 
wim, ne wim, może Olkusz, może 
Sosnowic”. Aresztowanych posa-
dzono na konny wóz i w eskorcie 
żandarmów powieziono drogą do 
Olkusza. Za wozem, w pewnej od-
ległości jechał Fryderyk Matysek, 
stale namawiając aresztowanych do 
ucieczki. Lucjan odpowiedział mu: 
„ Nie będę uciekał, nic złego nie 
zrobiłem”. W areszcie w Olkuszu 

oddał Fryderykowi swój zegarek i 
obrączkę i powiedział tylko:„Przy-
wieź mi chleba”. Gdy szwagier 
wrócił do Olkusza okazało się, że 
aresztowanych już tam nie ma. Po 
jakimś czasie zaczęły przychodzić 
standardowe listy z obozu koncen-
tracyjnego w Dachau, a później z 
Mauthausen – Gusen. W lutym 
1942 roku przyszła oficjalna wia-
domość, że Lucjan Bialik zmarł 
na serce dnia 2 lutego 1942 roku. 
Wśród pamiątek pozostawionych 
po Lucjanie Bialiku, najbardziej 
zafrapował mnie jego brulion z 
wspomnieniami z pobytu w sana-
torium w Zakopanem od 13 lutego 
do 25 marca 1939 roku, a także 
wierszami, które napisał od lutego 
do grudnia 1939 roku.
Przedstawiam tutaj jeden z tych 
wierzy. Wiersz bardzo osobisty, 
który mówi o jego pragnieniach.

„Ciche westchnienia dusza wysyła,
Poza kraj miasta by podążyła.
O gdyby mogła mieć skrzydeł dwoje,
Płynąć spokojnie jak myśli moje.

Stanąć wśród lodów dzikiej północy, 
Polarną zorzą nasycić oczy,
Na Grenlandię spojrzeć z ukosa,
Ujrzeć raz w życiu trud Eskimosa.

Do Skandynawii dostać się fiordów, 
I fal bijących słuchać akordów,
Widzieć zmagania człeka z żywiołem
Świat cały zdobyć, oblecieć kołem. 

W niewielkiej Belgii zwiedzić warsztaty,
I hitlerowskie widzieć Heimaty,
Na Szwajcarii wspinać się na szczyty,
Czerwone w słońcu widzieć granity.

Lub na Italii stanąć błękicie,
I obserwować Riwiery życie,
Widzieć Wenecję na wód krysztale,
Rzymskie świątynie lśniące wspaniale.

Podumać trochę nad geniuszem,
Przelecieć śmiało nad Wezuwiuszem,
Spojrzeć do wnętrza krateru Etny,
Patrzeć na wszystko choć po raz setny”.

Pomyśleć tylko, co mógłby jesz-
cze stworzyć, przecież miał tylko 
29 lat, kiedy zginął. Był na progu 
życia i tak wiele miał do zaofero-
wania społeczeństwu. Zasłużył na 
to, aby został po nim ślad w naszej 
pamięci.

Maria Lipka – Stępniewska
Marek Trzepla 

Na mój apel w poprzednich wydaniach „Gazety 
Ogrodzienieckiej” o zgłaszanie się osób – krew-
nych nauczycieli, wojskowych... odpowiedzieli 
Anna i Marek Trzeplowie i dzięki temu będzie-
my mieli okazję poznać człowieka, o którym 
niestety pamiętała tylko rodzina, a o którym 
powinniśmy, my ogrodzieńczanie, wiedzieć 
wszyscy.

WSPOMNIENIE

Lucjan Bialik z żoną                                                                   ... z żoną i córką.
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Emilian Jaworski jest mieszkańcem 
Ogrodzieńca, z Polskim Towarzy-
stwem Turystyczno-Krajoznaw-
czym – Oddział im. Aleksandra 
Janowskiego w Zawierciu związał 
się w 1993r., uprawnienia prze-
wodnika (po całej Jurze Krakow-
sko-Częstochowskiej, Ojcowskim 
Parku Narodowym i Górnośląskim 
Okręgu Przemysłowym) zdobył 
rok później. 
Mentorem Emiliana Jaworskie-
go jest długoletni przewodnik  
PTTK-u, pan Jan Janeczek z Kieł-
kowic. Od 2004r., w sezonie od 
wiosny do jesieni, współpracował 
ze Spółką „Zamek” w Ogrodzień-
cu, jako przewodnik turystyczny 
na Zamku w ciągu dnia i podczas 
wieczorów z duchami, był także 
kustoszem na wystawie. Opro-
wadzał wycieczki po zrekonstru-
owanym Grodzie na Birowie w 
Podzamczu, udostępnionym dla 
turystów 12 lipca 2008r. 
5 marca br. pan Emilian Jaworski 
znalazł się w gronie sześciu osób, 
które zostały odznaczone odznaką 
„Zasłużony dla Oddziału PTTK w 
Zawierciu”, wręczaną przez Preze-
sa Oddziału PTTK w Zawierciu, 
pana Andrzeja Stróżeckiego. Pod-

czas zjazdu, który miał miejsce 
w Miejskim Ośrodku Kultury w 
Zawierciu, poza wyróżnieniami 
i odznakami, wybrano skład no-
wego Zarządu, którego członkiem 
również jest pan Jaworski. Ma-
rzeniem pana Emiliana jest, aby 
w przyszłości został wytyczony 
szlak turystyczny zanikającej tech-
niki upadłych zakładów przemy-
słowych w regionie. 

Tekst i zdjęcie: Iwona Rajca
Na zdjęciu Emilian Jaworski.

Już po raz piąty w Zawierciu od-
było się Europejskie Spotkanie 
Kobiet pod patronatem Małgo-
rzaty Handzlik - posłanki do Par-
lamentu Europejskiego. Na spo-
tkanie w dniu 7 marca przybyło 
ok. 500 gości, wśród których były 
członkinie kół gospodyń wiej-
skich z całego powiatu zawier-
ciańskiego oraz przedstawiciele 
władz samorządowych. 

Zespoły z każdym rokiem rozwijają 
się, wprowadzają nowe elemen-
ty stroju i repertuaru. Panie z kół 
gospodyń są bardziej europejskie 
niż nam się wydaje. To właśnie 
one przekazują tradycję, zwyczaje 
– czyli to wszystko, co jest najważ-
niejsze w Unii Europejskiej. Dzięki 
nim budujemy nasze  „małe oj-
czyzny” – mówi eurodeputowana 
Małgorzata Handzlik.

W tym dniu przeprowadzano bez-
płatne badania lekarskie zorgani-
zowane przez Jarosława Klesz-
czewskiego, przewodniczącego 
Zarządu Powiatu Zawierciańskie-
go Platformy Obywatelskiej. Tym 
razem były to badania EKG, ci-
śnienia tętniczego, poziomu cukru 
we krwi oraz spirometria.
Od pięciu lat przeprowadzamy 
akcję bezpłatnych badań podczas 
imprezy z okazji Dnia Kobiet. 
Jednorazowo korzysta z nich ok. 
300 osób. Działania te są bardzo 
potrzebne. Często udaje nam się 
wykryć ognisko choroby, które 
jest natychmiast diagnozowane 
i pacjentka poddawana jest dal-
szemu leczeniu – mówi Jarosław 

Kleszczewski, lekarz, współor-
ganizator akcji.
Cieszy mnie to, że możemy łączyć 
zabawę i jednocześnie zadbać o 
to, co mamy najcenniejszego – 
zdrowie. Panie ciężko pracują. 
Tutaj mają okazję, aby wykonać 
badania - dodaje M. Handzlik.
Podczas imprezy na scenie pre-
zentowały się zespoły kół go-
spodyń, m.in. KGW Ryczów 
(na zdj.), panie z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku z Łaz oraz gru-
py młodzieżowe. Ponadto panie 
otrzymały kwiaty i upominki z 
logo Unii Europejskiej i wzięły 
udział w losowaniu atrakcyjnych 
nagród.

Joanna Piwowarczyk

Już po raz drugi w kawiarni 
MGOK spotkali się miłośnicy po-
ezji. Pierwsze takie spotkanie od-
było się 14 listopada 2008r. i było 
poświęcone tematowi Ojczyzny. 
Wieczór poetycki, który odbył się 
27 lutego, przebiegał pod hasłem 
„Wiosennych impresji o miłości”. 
Zbliża się wiosna, pora roku, w 
której rozkwita przyroda i ożywają 
ludzkie uczucia. Dlatego też dzi-
siejszy wieczór poświęcimy poezji 
o miłości i wiośnie. Nie będziemy 
kusić się próbami zdefiniowania 
pojęcia „miłość” lecz pozwolimy 
przemówić wierszom – tak Maria 
Kantor rozpoczęła wieczór poezji, 
który odbył się w Domu Kultury. 
Poetka najpierw zaprezentowała 
utwory znanych polskich poetów, 
m.in. H. Poświatowskiej, M. Paw-
likowskiej-Jasnorzewskiej, M. 
Hillar, K. I. Głaczyńskiego, E. 
Zegadłowicza, następnie czytała 
własne wiersze, uzupełniając je 
komentarzem i refleksjami. Pełne 
wspomnień wiersze pani Marii są 
głęboko subiektywne. Autorka jest 
bacznym obserwatorem życia, co-
dzienności i w mistrzowski sposób 
potrafi przenieść to na papier, ope-
rując skrótem myślowym i trafną 
puentą. 

W drugiej części spotkania swoją 
twórczość zaprezentowały nasze 
rodzime poetki – Alicja Kmita-Żak 
i Renata Januszewska. Pani Renia 
pisze także piosenki, które sama 
zaśpiewała podczas spotkania. 
Wiersze pani Reni opisują osobiste 
przeżycia, emocje. Są pełne ciepła, 
nadziei i wiary w miłość.
Alicja Kmita-Żak to poetka poszu-
kująca ciągle nowych form wyra-
zu. Autorka lubi eksperymentować, 
bawi się formą, słowem. Znane są 
jej limeryki, w których anegdo-
tycznie opisuje rzeczywistość.
Podczas spotkania zaprezentowane 
były także wiersze Wandy Kwa-
seckiej – „Walentynki” i „Prawda”. 
Pani Wanda nie mogła przybyć na 
spotkanie. Jednak przesłała dwa 
wiersze, będące namiastką jej pięk-
nej, nostalgicznej, pełnej wzruszeń 
twórczości.
Poetyckim prezentacjom towarzy-
szył akompaniament muzyczny w 
wykonaniu Marka Woźniaka, in-
struktora muzyki MGOK w Ogro-
dzieńcu.
Publiczność ciepło przyjęła reper-
tuar autorów wieczoru, nagradzając 
ich gorącymi brawami. Wszyscy 
umówili się na kolejne spotkanie.

J. Piwowarczyk

Nowe limeryki Ali

Ogłoszeniowy
Pewien gruby gość z Fugasówki
nie mieszczący się do taksówki
kupić chce furę
na swą posturę
w kolorze żonki tęczówki.

Na czasie
Pewien hodowca z Centurii
miał bogatą farmę kur i 
jaj, co w kryzysie
sadzone w misie
wdzięczyły się do cebuli.

Przypadkowy
Pewnej sportsmence z Żelazka
przytrafiła się kołyska.
Kto ojcem dziecięcia
nie miała pojęcia,
bo poczęła na igrzyskach.

Pomysłowy
Pewien cukiernik ze Śrubarni
oszczędzanie wszczął od cukierni.
I jak to w kryzysie, 
nic nie wyrzuca się,
krajalnicę zrobił z sieczkarni.

Alicja Kmita-Żak

Odznaczony Przewodnik Europejskie spotkanie

Spotkanie z poezją

Renata Januszewska, Maria Kantor, 
Alicja Kmita-Żak bohaterki spotkania.marzec-kwiecień 2009
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ykTurniej Wiedzy Pożarniczej 

Młodzież zapobiega pożarom – pod takim hasłem odbył się gminny etap 
eliminacji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej. W dniu 23 
marca piętnastu uczestników, wyłonionych drogą szkolnych eliminacji, 
odpowiadało pisemnie w remizie OSP w Ogrodzieńcu na pytania z zakre-
su wiedzy pożarniczej. Wśród uczestników turnieju byli uczniowie szkół 
podstawowych z terenu całej gminy oraz gimnazjum. 
Jury przygotowało testy składające się z 45 pytań, przeznaczone dla 
dwóch grup wiekowych – młodszej (szkoły podstawowe) i starszej (gim-
nazjum). Były to trudne pytania z zakresu wiedzy pożarniczej. Nasi 
uczniowie, jak zwykle dobrze przygotowani, wspaniale poradzili sobie z 
odpowiedziami – mówi Henryk Karcz, komendant Miejsko-Gminny OSP 
w Ogrodzieńcu, który pogratulował wszystkim uczestnikom wiedzy i po-
dziękował za zaangażowanie.

Składamy serdeczne podziękowania 
sponsorom z terenu Miasta i Gminy 
Ogrodzieniec za przekazanie środków 
na zakup nagród dla uczestników eli-
minacji gminnych Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom” oraz Stra-
żakom pomagającym w organizacji 
Turnieju.

Prezes M-G Zarządu OSP
Andrzej Mikulski

Komendant M-G Zarządu OSP 
Henryk Karcz

W sobotę 7 marca Zarząd Polskiego 
Związku Emerytów Rencistów i In-
walidów Koło w Ogrodzieńcu zor-
ganizował spotkanie z okazji Święta 
Kobiet. Na dużej sali ogrodzieniec-
kiego Domu Kultury spotkało się 
ponad 60 osób, wśród których byli 
m.in. członkowie PZERI oraz za-
proszeni goście. Spotkanie rozpo-
częła przewodnicząca Koła PZERI 
w Ogrodzieńcu Zenobia Bednarz, 
która powitała gości i zaprosiła 
wszystkich do wspólnego świętowa-
nia Dnia Kobiet. Obecny na spotka-
niu przewodniczący Rady Miejskiej 
w Ogrodzieńcu Grzegorz Wałek w 
imieniu Burmistrza i Radnych, złożył 
wszystkim paniom życzenia z okazji 
ich święta i na ręce Przewodniczącej 
przekazał kwiaty. Imprezę uświetnił 
występ Chóru Seniora, który na tę 
okazję przygotował specjalny pro-
gram artystyczny pod kierunkiem 
Anny Janus. W pierwszej części 
Chór wystąpił z repertuarem wokal-
no-muzycznym. Później zespół mile 
zaskoczył widzów „niespodzianką” 
- satyryczną scenką „Z życia wzię-
te”. Publiczność oklaskiwała świetną 
grę aktorską wykonawców, którzy 
posługując się doskonale dobrany-

mi rekwizytami i śmiesznym dialo-
giem, wprawili wszystkich w dobry 
nastrój. Jednak na tym się jeszcze 
nie skończyło. Panie z Chóru Se-
niora prawdziwą ucztę zostawiły na 
koniec. Przed  publicznością poja-
wiły się modelki, prezentując stroje 
różnych stylów i epok, np. wiejskie 
kobiety owinięte chustami. Jedna z 
nich w chuście niosła ... dużą lalkę. 
Panie przypomniały dawny sposób 
noszenia małych dzieci. Dziś już 
zapomniany, ale bardzo praktyczny. 
Nosidełek przecież nie było. Mo-
delki zaprezentowały także modę 
retro, przypominając jak ubierały się 
przedwojenne ogrodzienieckie ele-
gantki. Duże zaciekawienie wzbu-
dziła moda ... sypialniana. Tym ra-
zem panie paradowały w peniuarach, 
koszulkach, klapkach, papciach itp.
Ciekawe czym zaskoczy nas Chór 
Seniora następnym razem. Czeka-
my!

J. Piwowarczyk

Z okazji Świąt Wielkanocnych 
wszystkiego dobrego, dużo 
zdrowia i radości życzy Zarząd 
PZERI Koło w Ogrodzieńcu

Panie świętowały

Zwycięzcą w grupie młodszej został Igor Maciążek z Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Ogrodzieńcu. Zwycięzcą w grupie starszej został 
Mateusz Szeląg – uczeń klasy III Gimnazjum w Ogrodzieńcu. Obydwaj 
chłopcy wezmą udział w powiatowym finale Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej, który odbędzie się 3 kwietnia w Zawierciu.
Wszyscy uczestnicy turnieju zostali przez organizatorów obdarowani 
wspaniałymi nagrodami. Dzięki wsparciu darczyńców strażakom udało 
się zgromadzić na tę okazję sprzęt RTV, kalkulatory, książki, piłki, pleca-
ki, śpiwory, koszulki, słodycze. Każdy z uczestników dostał pamiątkowy 
medal oraz dyplom. Atrakcją tego dnia był przygotowany przez PSP Za-
wiercie pokaz ratowniczy samochodu bojowego z wysięgnikiem.

Joanna Piwowarczyk

marzec-kwiecień 2009
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Naszym Klientom życzymy zdrowych 
i pogodnych Świąt Wielkanocnych.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Kompleksowe usługi pogrzebowe
TYLKO U NAS:

wypłata zasiłku pogrzebowego
na miejscu, od ręki

Dom przedpogrzebowy na Cmentarzu 
w Ogrodzieńcu

Własna bezpłatna chłodnia
Załatwiamy wszystkie formalności, 

gwarantujemy najniższe ceny

Tel. całodobowy 
0/32 67 32 451; 0-602 106 837

Ogrodzieniec ul. Paderewskiego 4

USŁUGI GRABARSKIE
Cmentarz Parafialny i Komunalny w 

Ogrodzieńcu
Cmentarz Komunalny w Ryczowie

Jarosław Liberski

CHARON

Minęło już sześć miesięcy od-
kąd Szkoła Podstawowa w 

Podzamczu prowadzona jest przez 
Fundację Ekologiczną Wychowa-
nie i Sztuka „Elementarz”. Rodzice 
uczniów widzieli w Fundacji ratu-
nek dla szkoły likwidowanej przez 

burmistrza i Radę Miasta. I tak  
1 września 2009 roku stanęliśmy 
przed nową rzeczywistością, nowy-
mi planami, zadaniami i wyzwania-
mi. Wierzyliśmy, że będzie dobrze. 
I jest!!!
Szkoła istnieje, świetnie funkcjo-

nuje, dzieci z Podzamcza uczęsz-
czają do placówki w swojej miej-
scowości, nie muszą dojeżdżać do 
Ogrodzieńca. Mieszkańcy wsi mają 
gdzie się spotkać, bo szkoła zawsze 
spełniała również rolę jedynego 
ośrodka kulturalnego i społeczne-

go. Rodzice uczniów nie ukrywają 
swojego zadowolenia i widzą już 
teraz, że dobrze zrobili walcząc do 
końca o tę placówkę i dobrze zrobili 
przekazując ją Fundacji „Elemen-
tarz”. Chwalą zarówno nauczycie-
li- miłych, życzliwych, jak i wysoki 

poziom nauczania. W szkole panuje 
atmosfera przyjazna dzieciom, za-
wsze tak było. Atutem jest również 
to, że klasy są nieliczne, kilkuoso-
bowe, a to sprzyja rozwojowi i 
edukacji dzieci. Dotychczas był to 
jeden z głównych zarzutów i po-
wodów do zamknięcia szkoły, argu-
ment moim zdaniem absurdalny, ale 
niemożliwy do obalenia. Teraz, od-

kąd szkołę prowadzi Fundacja, nie 
stanowi to żadnego problemu, nikt 
nie wiąże „być albo nie być” szko-
ły z ilością uczęszczających do niej  
uczniów. Nowa pani dyrektor radzi 
sobie doskonale, to osoba z dużym 
doświadczeniem i wieloletnim sta-
żem dyrektorskim.
W szkole działa przedszkole, do 
którego wciąż przybywa dzieci, 
kuchnia, świetlica szkolna. Ta pla-
cówka zawsze była zadbana, este-
tyczna, kolorowa. Wielokrotnie pan 
burmistrz mówił, że to najładniejsza 
szkoła w gminie. Wciąż dbamy o jej 
wizerunek. Pracownie są sukcesyw-
nie odnawiane, malowane, pięknie 
dekorowane, czyste. W szkole dzia-

KREDYTY GOTÓWKOWE
 - min. dochód 500zł
 - kredyty do 100 000 zł
 - bez zgody współmałżonka i poręczycieli

KREDYTY KONSOLIDACYJNE
 - zamień kilka kredytów w jeden i płać jedną ratę
 - dodatkowa gotówka na dowolny cel

CHWILÓWKI
 - od 200 zł  do 1800 zł
 - bez zabezpieczeń, bez BIK-u

OFERTY NAJLEPSZYCH BANKÓW
WSZYSTKIE FORMALNOŚCI NA MIEJSCU

Warto było!

ła schronisko prowadzone przez 
Fundację.
Szkoła tętni życiem. Od początku 
roku szkolnego uczniowie uczestni-
czyli lub byli organizatorami wielu 
imprez, m.in.: rozpoczęcie roku 
szkolnego z udziałem Indianina, 
Dzień Edukacji Narodowej, rycer-
skie pasowanie pierwszaków, które 
miało miejsce na zamku, akademia 
poświęcona rocznicy 11 listopada, 
Andrzejki, Barbórka, Mikołajki, 
uroczystość z okazji rocznicy uro-
dzin patrona szkoły Władysława 
Broniewskiego, festyn bożonaro-

dzeniowy, Dzień Babci i Dziadka 
( wieczór piosenki biesiadnej),Wa-
lentynki,  zabawa karnawałowa w 
weneckim stylu, wybór Miss Szko-
ły. Dzieci uczestniczyły w interesu-
jących wycieczkach, były w kinie, 

Krainie Zabaw, na kuligu. Regular-
nie i chętnie biorą udział w licznych 
konkursach przedmiotowych oraz 
innych ( strażackim, recytatorskim, 
plastycznym). Reaktywowano po 
latach szkolne pisemko „Piórko”, 
dzieci zamierzają otworzyć w szkole 
sklepik, szkoła już niedługo będzie 
posiadała własną stronę interneto-
wą, nad którą obecnie pracujemy. 
Nauczyciele mają możliwość do-
kształcania się na kursach i warsz-
tatach organizowanych przez Fun-
dację. Dzieci mogą uczestniczyć w 
zajęciach pozalekcyjnych i świetli-

cowych. Dokonana w lutym kontro-
la kuratoryjna placówki wykazała, 
że szkoła działa bez zarzutu.
Jednym słowem…warto było!

Ewa Łapa

ZAWIERCIE , ul. BANKOWA 4
(budynek LOK-u, parter, pokój nr 2)

tel. 032 677 60 19 marzec-kwiecień 2009
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Lokal do wynajęcia 
pod działalność 
w Ogrodzieńcu

Możliwość 
zaadaptowania 

przyległego placu
Tel. 669-072 255

Z okazji Święta Kobiet w ogrodzienieckim Domu Kultury odbył się koncert, w którym 
udział wzięły Chór Seniora i Zespół Echo. Wieczór upłynął w miłej, serdecznej atmosferze. 

Zespoły bawiły publiczność przebojami sprzed lat. Nie brakowało też nowych, ciekawie zaaranżowanych piosenek, które 
w wykonaniu naszych chórów nabrały świeżego brzmienia.

JP

Tomek współpracował i prowadził warsztaty z takimi mistrzami jak: Marek Raduli, Wojciech Hoffmann, Zbigniew Krebs, Tomasz Ślotała, 
Piotr Słapa, Adam Fulara, Marek Kołakowski. Był twarzą na stoisku Intertonu podczas „Music Media-Kraków 2008”, reklamując markę 
„Ibanez”. Współpracuje z magazynem „Gitarzysta”, z którym wydał swój solowy wirtuozerski album „Not made in China” w nakładzie 
prawie 20 000 egzemplarzy. Udziela się jako muzyk sesyjny w kilku składach, supportował samego Scotta Henderssona, grał na polskim 
odpowiedniku G3+ w Poznaniu, jako jeden z trzech gitarzystów wybranych z naszego kraju! 

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury
w Ogrodzieńcu zaprasza na 

„Przełamywanie barier technicznych i teoretycznych”,
 które poprowadzi gitarzysta Tomasz Andrzejewski  
30 kwietnia 2009 roku, w godz. 9.00 – 18.00.

W planie warsztatów: 
- Ułożenie ręki z ćwiczeniami, 

które pomogą Ci w krótkim 
czasie poprawić warsztat. 

- Budowa oraz przewroty akordów. 
- Wskazanie na najważniejsze skale oraz zastosowanie ich w praktyce. 

- Omówienie wszystkich możliwych technik. 

Dodatkowo nauczycie się jak regulować gitarę od „A” do „Z” oraz dowiecie 
się na co zwracać uwagę przy aranżacji i tworzeniu utworów!!!

Na koniec Tomek zagra krótki koncert 
promujący jego album „Not made in China”. 

Opłata za udział w warsztatach – 25 zł. 
Nie zwlekaj z decyzją! Ilość miejsc ograniczona! 

Szczegółowe informacje oraz zapisy na kultura@ogrodzieniec.pl, 
pod numerem telefonu: 032 67 32 686 lub osobiście – MGOK w OgrodzieńcuPlac Wolności 24

DZIEŃ KOBIET

NIE ZWLEKAJ!!
Wczesna rezerwacja to gwarancja 
najlepszej ceny i szeroki wybór ho-
teli w każdym dostępnym terminie. 
Nie przegap swojej szansy na udane 
wakacje!

TENERYFA, TURCJA, 
TUNEZJA, EGIPT 

i wiele innych równie ciekawych 
kierunków w zasięgu Twojej ręki! 

Już dziś zapraszamy 

do naszego biura!

Posterunek Policji w Ogrodzieńcu
Plac Wolności 23, 42-440 Ogrodzieniec

Tel. 0-32 67 38 204
Tel. kom. 798 030 348

Dyżur Dzielnicowego gminy Ogrodzieniec
mł. asp. Lech Goncerz

Godziny przyjęć interesantów:
Poniedziałek 9.00-11.00
Czwartek 16.00-18.00

Wszystkim wędkarzom i sympatykom 
wędkowania z okazji Ich Święta składa-
my najserdeczniejsze życzenia wszyst-
kiego najlepszego i wielu wędkarskich 
sukcesów

Burmistrz 
Miasta i Gminy Ogrodzieniec

Andrzej Mikulski

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Ogrodzieńcu
Grzegorz Wałek

Informacja 
dla jubilatów 50-lecia 
pożycia małżeńskiego

Urząd Stanu Cywilnego w Ogrodzieńcu 
informuje, iż w marcu wszczęte zostaną 
procedury związane ze złożeniem do Pre-
zydenta RP wniosków o przyznanie me-
dali „Za długoletnie pożycie małżeńskie”. 
W związku z powyższym prosimy te  pary 
małżeńskie,  które  w 2009r. świętować 
będą „Złote Gody”, a związek małżeński 
zawarły w innym urzędzie stanu cywilne-
go w 1959 roku (lub wcześniej) o zgłosze-
nie tego faktu do tut. USC pok. Nr 25 lub 
27. Termin – do 30 kwietnia 2009r.  Do 
zgłoszenia dołączyć należy aktualny od-
pis skrócony aktu małżeństwa. 

Państwowa Inspekcja Sanitarna 
we współpracy z Ministerstwem 
Edukacji Narodowej, Stowarzy-
szeniem na Rzecz Dzieciństwa 
Wolnego od Tytoniu i Rzecznikiem 
Praw Obywatelskich zainicjowała 
i wprowadziła do realizacji Kra-
jowy Program Przedszkolnej Edu-
kacji Antytytoniowej pt. ,,Czyste 
Powietrze Wokół Nas”.
Program ma charakter profilak-
tyczny i dostosowany jest do moż-
liwości psychofizycznych dzieci 5 i 
6 letnich. W wychowaniu zdrowot-
nym dziecka program ten stanowi 
pierwszy etap nabywania wiedzy 
na temat szkodliwości dymu tyto-
niowego.

Dzieciństwo wolne 
od tytoniu

Cele główne programu to: wzrost 
kompetencji rodziców w zakresie 
ochrony dzieci przed ekspozycją  
na dym tytoniowy oraz zwiększe-
nie umiejętności dzieci w zakresie 
radzenia sobie w sytuacjach, gdy 
przebywają w zadymionych po-
mieszczeniach lub gdy dorośli palą 
przy nich tytoń.
Cele szczegółowe obejmują: Wy-
kształcenie umiejętności rozpo-
znawania różnych dymów i róż-
nych źródeł dymów. Zwiększenie 
wrażliwości dzieci na szkodliwość 
dymu papierosowego. Zwiększenie 
wiedzy na temat skutków palenia 
papierosów. Zwiększenie wrażli-
wości dzieci na miejsca, w których 
mogą być narażone na dym. Reali-
zatorami programu w przedszkolu 
są: przedszkolny koordynator, na-
uczyciele.
W programie m.in. bierze udział 
Zespół Szkolno-Przedszkolny w 
Ogrodzieńcu.

Powiatowa Inspekcja Sanitarna 
w Zawierciu
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Od 2009 roku nastąpiły liczne zmiany 
w prawie pracy, pod koniec ubiegłego 
roku uchwalone zostały dwie noweli-
zacje Kodeksu pracy:
- Ustawa z dnia 21 listopada 2008r. 
o zmianie ustawy – Kodeks pracy 
(Dz.U. z dnia 18 grudnia 2008r. Nr223, 
poz.1460) obowiązuje od 18 stycznia 
2009r.,
- Ustawa z dnia 6 grudnia 2008r. o 
zmianie ustawy – Kodeks pracy oraz 
niektórych innych ustaw (Dz.U. z dnia 
31 grudnia 2008r. Nr237, poz.1654) 
obowiązuje od 1 stycznia 2009r. oraz 
Ustawa z dnia 19 grudnia 2008r. o 
zmianie ustawy o promocji zatrud-
nienia i instytucjach rynku pracy oraz 
o zmianie niektórych innych ustaw 
(Dz.U. z dnia 17 stycznia 2009r. Nr6, 
poz.33) obowiązuje od 1 lutego 2009 
roku.
Zmiany w ustawie z listopada dotyczą: 
równego traktowania w zatrudnieniu; 
sytuacji prawnej pracowników po-
wracających do pracy po zakończeniu 
urlopu  macierzyńskiego oraz bezpie-
czeństwa i higieny pracy. 
Druga nowelizacja Kodeksu pracy do-
tyczy zmian związanych z: urlopem 

macierzyńskim; urlopem na warun-
kach urlopu macierzyńskiego; dodat-
kowymi uprawnieniami związanymi 
z rodzicielstwem (urlop ojcowski); 
ochroną stosunku pracy pracownika 
uprawnionego do urlopu wychowaw-
czego, korzystającego z obniżonego 
wymiaru czasu pracy; zakładowym 
funduszem świadczeń socjalnych.
Np. nowelizacja ustawy o zakłado-
wym funduszu świadczeń socjalnych 
pozwala na wykorzystanie środków 
zakładowego funduszu świadczeń so-
cjalnych „na tworzenie przyzakłado-
wych żłobków,   przedszkoli i innych 
form wychowania przedszkolnego, 
jak również finansowanie z funduszu 
kosztów opieki nad dziećmi w  żłob-
kach, przedszkolach i innych formach 
wychowania przedszkolnego, określo-
nych w przepisach o systemie oświa-
ty.” 
Więcej szczegółów w wyżej wymie-
nionych ustawach.

Na podstawie portalu internetowego 
Ministerstwa Pracy i Polityki 

Społecznej 
GCI w Ogrodzieńcu

Gminne Centrum Informacji w Ogrodzieńcu 
zaprasza uczniów ze szkół z terenu Gminy Ogrodzieniec na VI edycję 
Turnieju Wiedzy o Unii Europejskiej 2009 pt.: „Unia Europejska w 
Europejskim Obszarze Gospodarczym na przykładzie Polski i Włoch”. 
Konkurs odbędzie się pod honorowym patronatem: prof. dr hab. Jerzego 
Buzka – Posła do Parlamentu Europejskiego oraz Roberto Falconieri – 
Burmistrza Partnerskiej Gminy Melissano (Włochy). Realizacja turnieju 
została zaplanowana na kwiecień br.: 27 – dla uczniów Gimnazjum 
w Ogrodzieńcu i 28 – dla uczniów Szkół Podstawowych. Uroczyste 
wręczenie dyplomów i nagród nastąpi w dniu 2 maja 2009 r. podczas 
prezentacji włoskiej na Zamku w Podzamczu. 

Więcej informacji w szkołach.

Zmiany w prawie pracy

Od listopada 2008r. w Szkole Podsta-
wowej nr 1 w Ogrodzieńcu uczniowie 
mogą rozwijać swoje pasje, przyjem-
nie, bezpiecznie i interesująco spędzać 
wolny czas a także wzbogacać wiedzę 
i nabywać nowe umiejętności podczas 
zajęć dodatkowych. Dzieje się tak, 
dzięki realizacji Projektu Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki pod ty-
tułem „Cztery pory roku na zajęciach 
dodatkowych w naszej szkole” finan-
sowanego z Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Na realizację właśnie 
takiego projektu wyraził zgodę Bur-

mistrz MiG Ogrodzieniec dr Andrzej 
Mikulski, natomiast zajęcia prowadzą: 
p.Justyna Zielińska - Koło teatralne 
„Magia teatru”, p.Małgorzata Mi-
chalska - Klub Miłośników Literatu-
ry „Cztery pory roku”, p.Małgorzata 
Janoska - Koło ekologiczne -”Myślę 
i działam ekologicznie w każdej po-
rze roku”, p.Małgorzata Chojka - do-
datkowe zajęcia przyrodnicze „Mały 
obserwator poznaje świat”, p.Elżbieta 
Błażkiewicz - zajęcia dodatkowe „Z 
Ogrodzieńca do Europy, czyli co każ-
dy młody turysta wiedzieć powinien”, 

p.Agata Malinowska - Koło plastycz-
ne „Cztery pory roku w działalności 
plastycznej”, p.Anna Mizera - Koło 
matematyczne „Matematyka w życiu 
codziennym”, p.Małgorzata Zamora 
- zajęcia dodatkowe „Potyczki sza-
chowe i nie tylko”, p.Jadwiga Nawa-
ra - „Praktyka czyni mistrza - zajęcia 
pozalekcyjne z języka angielskiego, 
p.Tomasz Huk- koło muzyczne - in-
dywidualna gra na instrumentach. Jak 
widać jest w czym wybierać. Dzieci 
chętnie uczestniczą w zajęciach a pro-
wadzący starają się je coraz bardziej 
uatrakcyjniać.

M. Janoska

Zajęcia dodatkowe w naszej szkole

OFERUJE CIEKAWĄ PRACĘ na IMPREZACH 
gastronomia, pokazy w różnym stylu, tańce, walki, inscenizacje, itp.

                     Imprezy na miejscu i wyjazdowe, cała Polska,
SZKOLIMY PRACOWNIKÓW

Rozmowy indywidualne w Biurze – Podzamcze – tel. 032/67 333 63

Wesołych Świąt Wielkanocnych, smacznego 
jajka, szalonego i wyjątkowo mokrego Śmigusa 

Dyngusa oraz samych słonecznych  
i cudownych dni 

wszystkim czytelnikom  
Gazety Ogrodzienieckiej

życzą 
Dyrektor i Pracownicy Miejsko-Gminnej 

Biblioteki Publicznej w Ogrodzieńcu

C Z A R N Y
R Y C E R Z

C Z A R N Y
R Y C E R Z

Biuro Organizacji Imprez i Eventów

Biuro Organizacji Imprez i Eventów

ZATRUDNI  na KRĘPIE w OGRODZIEŃCU 
w Kawiarence na okres letni, osoby do obsługi gastronomicznej.

Rozmowy indywidualne w Biurze – Podzamcze – tel. 032/67 333 63
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Czy słyszysz nasze wołanie?
Czy nie widzisz naszych łez?
Bo serce boli o Panie,
bo tyle cierpień jest.
Zgasła już świeca,
ogarek się tli
Zwątpienie zostaje, nadzieja śpi...

Wyrazy głębokiego współczucia  z powodu śmierci

Pani Krystyny Kuźniak
sołtysa Ryczowa-Kolonii  

dla syna Mirosława, córek: Elżbiety, 
Marioli z Rodzinami

Zespół Folklorystyczny „Wrzos” z Ryczowa-Kolonii
Henryka Pilarczyk, Jolanta Sprężak-Wawrzyk.

Szczere wyrazy współczucia
dla Rodziny z powodu śmierci 

śp. Krystyny Kuźniak
składają

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Zawierciu informuje

że w dniach 28 marca i 25 kwietnia 2009 r /SOBOTA/ Urząd 
Skarbowy będzie czynny od godz. 7.00 do godz. 15.00  

Kasa czynna od  7.00do 13.00  
W dniach od 27 do 30 kwietnia 2009 r.

Urząd Skarbowy będzie czynny od godz. 7.00 do godz. 
18.00  Kasa czynna do 13.00

Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Ogrodzieńcu

Grzegorz Wałek

Burmistrz 
Miasta i Gminy Ogrodzieniec

Andrzej Mikulski

Radni Rady Miejskiej w Ogrodzieńcu

Drodzy Czytelnicy, nie co dzień 
mamy okazję uczestniczyć w tego 
typu wydarzeniu. Mowa tu o I 
Turnieju VI Edycji Śląskiej Ligi 
Karate Tradycyjnego, który odbył 
dnia 28 marca 2009 na hali spor-
towej naszego gimnazjum. Należy 
podkreślić, że była to pierwsza 
w tym roku liga karate. Już dużo 

wcześniej przed oficjalnym rozpo-
częciem zawodów, zaplanowanym 
na godzinę jedenastą, teren hali 
wypełnili ubrani w białe kimo-
na wojownicy. Proszę jednak nie 
myśleć, że zawody zdominowane 
były przez samych mężczyzn, bo-
wiem płeć piękna była równie licz-
nie reprezentowana i w żadnym 
razie nie ustępowała pola panom. 
W zawodach wzięło udział prawie 
100 zawodników reprezentujących 
kluby i sekcje karate z: Bytomia, 
Częstochowy, Katowic, Koszęci-
na, Wielowsi, Czechowic, a także 
z Ogrodzieńca. 
Zawody były bardzo dobrze przy-
gotowane od strony organizacyjnej. 
Podziękowania należą się organi-
zatorom, który dopięli wszystko 
na ostatni guzik i kontrolowali w 
pełni przebieg imprezy. Jednym z 
inspiratorów całego „zamieszania” 
był dobrze nam wszystkim znany 
trener sekcji karate w Ogrodzień-
cu - Dariusz Kosiński, z którym 
miałem już kiedyś przyjemność 

przeprowadzać wywiad dla GO. 
Wsparcia przy organizacji zawo-
dów udzieliła Dorota Cygan - dy-
rektor MGOK Ogrodzieniec - oraz 
Mirosława Skwarek - dyrektor 
Gimnazjum w Ogrodzieńcu. Opie-
kę medyczną podczas zawodów 

zapewniała Jolanta Ciołczyńska. 
Grono sędziowskie składało się z 
doświadczonych zawodników i tre-
nerów: Krzysztof  Kaczor 2 DAN, 
Wiesław Kucharski 1 DAN, Janusz 
Barczyński 1 DAN, Tomasz Cis 
1 DAN (zwycięzca Śląskiej Ligi 
Karate 2008), Dariusz Kosiński – 
instruktor sekcji ogrodzienieckiej. 

Obecnością swoją uczestników 
oraz publiczność zaszczycił trener 
i sędzia klasy międzynarodowej, 
posiadający 4 DAN Janusz Sowa, 
który przejął obowiązki głównego 
sędziego zawodów, był on także 
jednym z prowadzących imprezę. 
Nagrody dla zawodników zosta-
ły ufundowane przez Burmistrza 
Ogrodzieńca Andrzeja Mikulskie-

go, a puchar zwycięzcy ligi 2008 
ufundował Jarosław Kleszczewski 
wiceprzewodniczący Rady Powia-
tu Zawierciańskiego.
Podczas imprezy dało się czuć du-
cha sportowej rywalizacji. Impre-
zę rozpoczęto wręczeniem nagród 

dla zawodników za rok 2008, co 
jednocześnie działało motywują-
co dla tegorocznych uczestników. 
Zawody reprezentowane były 
przez przedstawicieli wszystkich 
kategorii wiekowych, począwszy 
od najmłodszych dzieci a na senio-
rach skończywszy. Standardowo 
zwycięzcy uhonorowani zostali 
medalami i nagrodami. Pojedyn-
ki odbywały w dwóch konkuren-
cjach: kata – są to specjalne układy 
technik ataku i obrony, połączone 
z określonym poruszaniem się, 
przyjęciem ściśle określonej po-
zycji i sposobu oddychania - oraz 
kumite - specyficzny dla karate ro-
dzaj walki. Poziom przygotowania 
zawodników był bardzo wysoki. A 
jak z rywalizacją poradzili sobie 
karatecy z Ogrodzieńca? O to za-
pytałem samego trenera Dariusza 
Kosińskiego: Z sekcji ogrodzie-
nieckiej spośród najmłodszych ka-
tegorii wiekowych dzieci 2 brązo-
we medale zdobył Bartosz Kosiński 
w konkurencji kata i kumite, a Ja-
kub Sarecki zdobył srebrny medal 

w kategorii młodzicy młodsi. W 
starszych kategoriach wiekowych 
zawodnicy sekcji ogrodzienieckiej 
także zdobywali medale, co po raz 
kolejny potwierdza skuteczność 
naszych treningów. 
Publiczność bardzo entuzjastycz-
nie przyjęła imprezę. Z jej prze-
biegu i organizacji zadowolony 
był także Jarosław Kleszczewski 

wiceprzewodniczący Rady Po-
wiatu Zawierciańskiego, który 
podkreślił, że karate, jak i każda 
inna dyscyplina sportowa, wyma-
ga wsparcia, także ze względu na 
swoje profilaktyczne właściwości. 
To właśnie profilaktycznej funkcji 

Ogrodzieniec na sportowo

sportu rozmówca przyznał priory-
tetowe znaczenie. Często sam or-
ganizuję programy profilaktyczne 
w Kroczycach, gdzie pracuję. Z 

reguły są to konkursy z nagrodami. 
Szkoły na terenie powiatu chętnie 
podejmują takie inicjatywy. Ja 
swoją drogą bardzo się cieszę, że 
zawody tej rangi zorganizowane 
zostały właśnie w Ogrodzieńcu. 
Wszystko świetnie zostało przygo-

towane. Organizatorom należy się 
pochwała. Dużym sukcesem było 
zaproszenie sędziego międzynaro-
dowego. Ponadto organizacja tych 
zawodów wyróżnia przecież nie 
tylko Ogrodzieniec, ale i cały re-
gion. Podobnego zdania o turnieju 
jest wyżej cytowany Dariusz Ko-
siński, który uważa, że: turniej jest 
okazją do zaprezentowania miasta 
i gminy gościom z wielu miast 
województwa śląskiego. Ubiegło-
roczne zawody zostały przez na-
szych gości wysoko ocenione za 
dobrą organizację i miłe przyjęcie. 
W sumie Ogrodzieniec odwiedziło 
wówczas kilkuset mieszkańców ze 
śląskich miast.
Osobiście bardzo się cieszę, że liga 
została zorganizowana właśnie u 
nas. Mam nadzieję, że podobne 
wydarzenia będą organizowane tu 
jak najczęściej ku uciesze wszyst-
kich mieszkańców. Niski ukłon w 
stronę organizatorów. 

Pozdrawiam Patryk Szczygieł
patrykszczygiel@o2.pl

Fot. Andrzej Hulak
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Ciekawe są przesądy, związane z pisankami 
i ze skorupkami. Tak np. należy umyć się w 
wodzie,  w której jaja na pisanki gotowano, 
ażeby skóra „nie pękała”, skorupki z malo-
wanek, zakopane na grządkach, powodują 
wyrastanie pożytecznych ziół, bydło kar-
mione zmielonymi skorupkami pisanek, jest 
zdrowe i daje dużo mleka, zaś pisanki rzuca-
ne na pole, powodują bujny wzrost zboża. 
Nadchodzi Wielka Sobota, dzień święce-
nia pokarmów. Święconka przygotowana 
przez rodziny chłopskie i ludność małych 
miasteczek znacznie różniła się od tej przy-
gotowywanej na dworze. Chłopki spieszyły 
do święcenia z owalnymi kobiałkami zawi-
niętymi w biały, czysty, szeroki z frędzlami 
ręcznik domowej roboty. W każdej kobiałce 
kraśniało kilka pięknych pisanek, do boku 
jego tulił się ser świeżej białości, opasany 
wiankiem kiełbasy, kawał wędzonki i sól do 
poświęcenia nieodzowna. U możniejszych 
pyszniła się babka żółta od krokoszu  i wy-
glądało spod ręcznika blade prosię z jajkiem 
lub chrzanem w zębach. Wszystko przybra-
ne było zielonymi barwinkiem i roztaczało 
woń niezmiennie przyjemną dla tych, którzy 
przez cały post wstrzymywali się od nabiału, 
okrasy wszelkiej i mięsa.
Na dworach i w zamożnych mieszczańskich 
domach przykrywano stoły białymi obru-
sami, na które przynoszono z kuchni i spi-
żarni ciasta i mięsiwo. Więc najpierw baby 
szafranowe, wysokie na łokieć, przybrane w 
białe czepce z lukru, różnobarwnego maku 
i konfitur domowych. Ustawiano je pośrod-

ku, u ich stóp leżały pokotem placki pulch-
ne, wysadzone rzędami białych migdałów i 
czarnych, wielkich „rodzenków”. Dalej szły 
słodkie mazurki jak kwiatowe kobierczyki, 
przybrane w lukier, mak i agrest smażony.
Oddzielny stół przeznaczony był dla mięsi-
wa. Tu królował postawiony na środku pie-
czony baranek. Na wielkiej misie stos róż-
nobarwnych i wzorzystych pisanek, obok 
baranka czarna głowa potężnego wieprza, 
trzymała w rozwartej paszczy białe jajko. 
Para rumianych prosiąt z korzeniami chrza-
nu w zębach, nadziane indory, stos kiełbas, 
misy z galaretą i rumiane pierogi. Mięsiwo 
jak i ciasta przyozdobiono gałązkami bar-
winka i jasno – zieloną, drobną, gęstą rze-
żuchą. Zadziwiająca jest ta ogromna ilość 
jedzenia, ale pamiętać trzeba, że obdaro-
wywani byli również słudzy i czeladź, sie-
roty ze wsi, ludzie bez ogniska domowego, 
kalecy i podróżni. Wszystko oczekiwało w 
Wielką Sobotę na przybycie proboszcza, 
który w tym dniu objeżdżał dwory, wioski 
i zaścianki poświęcając swym parafianom 
dary Boże. 
Wielkanoc bywała zawsze domową uroczy-
stością wielkiej doniosłości, zgromadzała 
bowiem każdą rozpierzchniętą po świecie 
rodzinę pod dach domowy, dla ogrzania 
przy domowym ognisku. Tak też w pierw-
szym dniu świąt każda rodzina pozostawała 
sama z sobą, drugi zaś był przeznaczony na 
wzajemne wizyty, był to także śmigus – dyn-
gus, który rozweselał młodzież, zarówno po 
dworach, jak zaściankach i chatach wiej-

skich, z tą tylko różnicą, że gdy w pierw-
szych opryskiwano znienacka lub za koł-
nierz pachnącymi wodami, to u ludu zwykłą 
miarą był garnek lub wiadro wody, a często 
pod kubłem przy studni, doszczętna kąpiel, 
przytrzymywanej przez parobków dziewki 
lub odwrotnie. 
Piękne to były obyczaje, których wiele prze-
chowało się w stanie prawie niezmiennym 
do dnia dzisiejszego.
 
Pozwólcie, że złożę Wam Drodzy Czytelni-
cy życzenia świąteczne, zaczerpnięte z dzie-
więtnastowiecznej literatury humorystycz-
nej (pisownia oryginalna):

Niechaj każdy będzie syty,
Zdrów i wesół – i nie słaby
Miejmy wygląd znakomity,
Jak te placki oraz baby.
Niech nie znęca się nad nami
Los chorobą, ani zgonem
Jak naprzykład my dziś sami
Znęcamy się nad święconem.
W dzisiejszej opowieści wykorzystałam 
fragmenty dzieła Zygmunta Glogera „Rok 
polski w życiu, tradycji i pieśni” wydanego 
w 1900r., a także „Pisanki” – wydane przez 
Towarzystwo Wydawnicze „Bluszcz” w 
okresie międzywojennym.

Wesołego Alleluja
Maria Lipka - Stępniewska  

Sam wielki Tydzień, począwszy od niedzieli Palmowej, cały już był przygotowaniem do 
Wielkiego dnia Zmartwychwstania Pańskiego. Był on poświęcony nabożeństwu, spowie-
dzi, pracom gospodarskim i kuchennym.  
W tym czasie rozpoczyna się „kraszenie”, „pisanie”, „malowanie” jaj. Sposobów ozdabia-
nia jaj było bardzo wiele, od najprostszego tj. barwienia przez gotowanie w specjalnych 
odwarach roślinnych, wówczas całe jajko było w jednym kolorze, barwienie częściowe, 
przez zasłonięcie części jajka nitką, sznureczkiem (nitki powinny być lniane i przed uży-
ciem wysmarowane słoniną). Bardziej skomplikowane było wykonywanie jajek z dese-
niem, który wyskubywano nożykiem na wcześniej zabarwionej skorupce. Najbardziej pra-
cochłonne były pisanki przygotowywane przy pomocy wosku, przez tzw. „batikowanie”. 
Oprócz  zwyczaju kraszenia jaj, znane są w Polsce również inne przesądy i obyczaje doty-
czące jaja. Do takich trzeba zaliczyć zwyczaj rozpoczynania śniadania Wielkanocnego od 
jajka, dzielenie się ćwiartkami poświęconego jajka z życzeniami wszelkiej pomyślności.

Wielkanocne obyczaje

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych pełnych  
wiary, nadziei i miłości. Radosnego, wiosennego nastro-

ju, serdecznych spotkań w gronie rodziny
i wśród przyjaciół oraz wesołego „Alleluja”

życzy
Zarząd i Pracownicy

Przedsiębiorstwa Komunalnego Ogrodzieniec Sp. z o.o.

Zapraszamy na nowe promocje
Organizujemy imprezy okolicznościowe
więcej na www.pizzeria-tiamo.pl

Zdrowych i wesołych Świąt Wielkanocnych, mokrego Dyngusa
życzy Pizzeria Tiamo

Zapraszamy
poniedziałek - piątek 12.00-22.00

sobota-niedziela 15.00-22.00

ul. 1 Maja 25
Ogrodzieniec

Tel. 0-32 67 32 515
Dostawa gratis

Zdrowych i pogodnych Świąt Wielkanocnych pełnych nadziei i radosnego nastroju, 
serdecznych spotkań z najbliższymi oraz Wesołego Alleluja Mieszkańcom Miasta 

i Gminy Ogrodzieniec
życzy 

Senator RP Zbigniew Meres
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